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FOZNAN, 15 marca.
Konserwatywny program nowego gabinetu 

we Franeyi, wyłożony przez pana Buffet bardzo 
stanowczo na piątkowćm posiedzeniu Zgromadze­
nia narodowego w Wersalu, przyjęła lewica, jak 
wiadomo z telegramów, głębokićm milczeniem, 
eo każę się domyślać, że niebawem znów wy­
stąpi z opozycyą przeciw rządowi marszałka Mac 
Mahona, który " ustawami konstytucyjnemu nie 
widzi się spowodowanym do znaeznój zmiany 
w polityce wewnętrznćj. To tćż Bonapartyści, 
jakkolwiek w łonie gabinetu nie posiadają, wła­
ściwie żadnego otwartego stronnika, pocieszają 
się tóm, że p. Buffet, jako dawny minister Na­
poleona III, choć już wówczas podejrzywany 
o sympatye orleanistowskie, nie zechee zbyt su­
rowo względem nich występować, inni zaś członko­
wie ministerstwa są im wprawdzie nieprzychylni, 
ale pełni umiarkowania i rozwagi. — W IZgro- 
madzeniu samem, które w sobotę ukończyło 
w trzecićm czytaniu obrady nad prawem o ka­
drach armii, odsłonią ) stronnictwa przyłbice do­
piero w poniedziałek, przy wyborze marszałka i 
wicemarszałka. Lewica postanowiła podobno w tym 
tylko przypadku głosować za księciem Audiffret- 
Pasquier na marszałka, jeśli prawe centrum w za- 
miani odda swe głosy na p. Duclerc z lewicy 
na wcemarszałka.

Postanowienie nadspodziewane cesarza Fran­
ciszka Józefa odwiedzenia monarchy wło­
skiego w Wenecyi, która przed niespełna 10 laty 
była jeszcze poddaną koronie austryackiéj, wyno­
szą pod niebiosa gazety liberalne, upatrując 
w tćm nowy dowód szczerości przyjaznych uczuć 
pomiędzy Austryą a Włochami. Rokują tćż świe­
tne przyjęcie ze strony ludności weneckićj cesa­
rzowi, którego flota włoska w Pola oczekiwać bę­
dzie. — Co do pogłosek, wywołanych nagłym 
wyjazdem hr. Gołuchowskiego do Wiednia, odsy­
łam czytelników do korespondencyi naszćj wie- 
deńskićj.

Pisano nam przed kilku dniami z Rzymu 
o nadejściu noty pruskiej do rządu włoskiego 
w sprawie Encykliki papieskiej. Otóż Opi- 
nione obecnie wiadomości tej zaprzecza, co 
w nas bynajmniej nie osłabia wiary w doniesienie 
naszego wybornie zwykle poinformowanego kore­
spondenta. — Senat włoski tymczasem, idąc w śla­
dy swych mistrzów z nad Szprei, przyjął w so­
botę uchwalone przez Izbę poselską artykuły kar­
ne dotyczące rzekomych nadużyć z ambony. Spra­
wozdawca polecał przyjęcie owego prawa, wska­
zując na „krnąbrne" postępowanie biskupów 
z Turynu, Genui, Vercelli i Nowarra.

Koeln. Ztg ogłasza Breve Ojca św. do 
Episkopatu w Niemczech pochwalające jego 
oświadczenie w sprawie znanćj noty księcia Bis­
marcka o wyborze przyszłego Papieża. — Co do 
nas, musimy ze względów prasowych powstrzy= 
mać się od podania owego Breve czytelnikom na­
szym.

Dziś odbędzie się w mieście wiecznćm kon- 
systorz, na którym Ojciec św. ozdobi purpurą 
kilku z najzasłużeńszych Kościołowi kapłanów.

Ojciec święty postanowił na dzisiejszym 
Konsystorzu, jak nam donosi korespondent 
nasz rzymski, którego listu dziś dla braku 
miejsca nie zamieszczamy, mianować naszego 
Najprzewielebniejszego Arcypasterza księdza 
hrabiego Ledóchowskiego, obecnie uwięzione­
go, kardynałem. Jest to zaszczyt, który spo­
tyka cały naród polski, wierni tćż katolicy 
narodu tego potrafią go należycie ocenić.

Mowa
posła

Kazimierza Kantaba«

Na piątkowćm posiedzeniu sejmu pruskiego 
podczas obrad nad budżetem ministerstwa oświe­
cenia przy pozycyi o szkołach przemawiali posło­
wie nasipp. Kantak i E. Czarlifiski. Mowa 
pierwszego brzmi, według tłóm. D z. P o z n., jak 
następuje:

Panowie! Ponieważ wczoraj nie przyszedłem już 
do słowa, nie mogę dzisiaj rozwodzie się dłużej nad 
odpowiedzią p. ministra oświecenia i jeden punkt tylko 
poruszę, będący w,bliskim związku z dyskutowanym obe< 
cnie tytułem 8 tj. alumnat gimnazjum Maryi Magdaleny.

Inaczćj byłbym mu odpowiedział, że podróż do Koblen­
cji może być bardzo przyjemną, ale nie nagłe wyrwanie 
z pośród rodzin i stósunków, w które się wżyło. To je­
dno pozwolicie mi, panowie, zaznaczyć, że wczoraj nie 
zastanawiałem się bliżćj nad tą kwestyą i nie traktowa 
łem jćj aż do gruntu Byłbym w takim razie daleko 
więcćj mówić musiał a i tak już dość wiele mówiłem. 
Przedstawiłem wam tylko s t ó s u n k i takiemi, jakiemi 
są obecnie, i oświadczyłem, że środki, prowadzące do ta­
kich stÓBunków, muszą same przez się bvć ziemi a stan 
ten zbadanym być winien gruntownie, sby inódz mu zaradzić. 
Pan minister oświecenia nip przeczył tćż istotnego stanu 
rzeczy w W. Księstwie Poznaóskićm i rozwiódł się tylko 
nad różnemi powodami i motywami, które takowy spro­
wadziły.

Teraz przechodzę do tytułu 8. Oznajmiłem wam 
wczoraj, że zwinięcie alumnatu przy gimnazjum Maryi 
Magdaleny w Poznaniu nie może być usprawiedliwionśm 
ani zamknięciem duchownego seminaryum w Poznaniu, 
ani tćm, że władze biskupie sprzeciwiałyby się pewno 
przyjęciu doń uczniów posłusznych ustawom majowym, 
że więc w żaden sposób nie może być główną przyczyną 
tego rozporządzenia rządu, szkodzącego bardzo interesom 
katolickih uczniów i przyszłemu duchowieństwu, obecny 
zatarg państwowo-keścielny. Ciekawy byłem bardzo po­
wodów, które p ministra do tego skłoniły. Był on ła­
skaw przedłożyć je a ja pozwolę sobie bliżćj się nad nie­
mi zastanowić i poddać je małćj krytyce tak co do tre­
ści, jak znaczenia. Było ich trzy. Pierwszym był ten: 
wskutek praw majowych zamknięto seminarya duchowne 
dla chłopców, przyczćm dogodna była chwila i sposo­
bność do zamknięcia pokrewnych im alumnatów, mają­
cych na celu kształcenie przyszłych duchownych. Nie 
znam tak dokładnie nrządzenia seminaryów dla chłopców, 
abym mógł bliżćj nad niemi się rozwodzić. Tyle prze­
cież zdaje mi się być jasnota, że seminarya te są pod 
wyłącznóm kierownictem duchownyoh a spór co do tego, 
czy i o ile państwo ma prawo ich rewizyt i nadzorowa- 
nia, doprowadził do ich zamknięcia. Rzecz ma się zupeł­
nie inaczćj z król, alumnatem przy król, gimnazyum bę­
dącym pod bezpośrednim zarządem państwa i gdzie rząd 
król, każdego czasu może się zapoznać bliżej z jego stó- 
sunkami. Jak więc zamknięcie seminaryów dla chłopców 
może być powodem do zamknięcia król, alumnatu, 
jest to dla mnie zagadką tćm więcćj, że p. minister o- 
świadczyi, iż seminarya dla chłopców zamknięto wskutek, 
prawa a do zamknięcia alumnatów nie było prawa. Gdy 
więc wedle zdania rządu zamknięcie seminąryów dla 
chłopców było koniecznością, przy alumnatach nie może 
być o tćm mowy. Daleko szczególniejszym i dziwniejszym 
wydaje mi się drugi powód przytoczony przez p. ministra o- 
świecenia. Powiedział on, że pewne objawy nakazały zam­
knięcie alumnatu i odwoływał się przy tćm na lata 1846, 
1848 i 1863. W latach 1846 i 1848 musiał alumnat być 
zamkniętym wskutek ducha — jaki w nim panował. 
W roku 1846 nie tylko zamknięto alumnat na czas nieja- 
kiś, ale zreorganizowano cały instytut. Z tćmi to obja­
wami i tym duchem stoi zapewne w związku wyrażenie 
p. ministra oświecenia o „ognisku nieuprawnionego polo« 
nizmu“ w gimnazyum Maryi Magdaleny, przy którćm 
znajduje się alumnat.

Panowie 1 Pan minister oświecenia odpowiedział 
niedawno pewnemu mówcy, że wszystko mu to jest zna- 
nćm, co takowy powiedział, i że spodziewał się nowych 
argumentów. Zaznaczyć muszę przedewszystkiem, że wy­
rażenie „ognisko nieuprawnionego polonizmu“ również 
mi jest już znanćm, bo użył go już dawnićj p. minister 
wobec nas, witam więc w nim starego znajomego. (We­
sołość.) W każdym razie dziękuję p. ministrowi oświe­
cenia za to jego wyrażenie, bo okazuje się ztąd, że u- 
znaje uprawniony polonizm, polonizm wogóle, podczas 
gdy śrfdki król, rządu jak i własne jego rozporządzenia, 
wydawane przeciw nam, kazały nam mniemać dotąd, że 
rząd nie uznaje wogóle więcćj polonizmu, bo wszędzie, 
na każdóm polu, naukowćm, towarzyskiśm, materyainśm, 
rólniczćm i wszędzie, gdzie tylko objawia si^ polonizm. 
występuje przeciw nam i wszelkie nasze dążności pięt­
nuje znanćm, czyli raczćj osławionćm mianem agitaeyi. 
Podałem był już raz król, rządowi drogę i to..specjalnie 
panu ministrowi wyznań, na którśj zaradzić teinu można, 
powiedziałem mu, aby spróbowano raz otwarcie i szcze­
rze postępcwać i udzielono władzom prowincyonsląym 
polecenie do szczerego postępowania wobee nas i bez­
stronnego przestrzegania praw, ale równocześnie nie sta 
wiano żadnych trudności narodowemu rozwojowi, jeżeli 
takowy stoi na gruncie tych praw i nie występowano 
wobec każdego pojawu narodowego życia z niedowierza­
niem. Jeżeli więc rząd król, chce występować przeciw 
temu nieuprawnionemu polonizmowi, weź« 
cie w obronę u p r a w n i o n y polonizm. Środki prze­
cież, jakiemi się posługujecie, mogą zaprawdę tylko co­
raz bardsićj podniecać ducha opozycyi i wywoływać nie­
zgodę.

Przechodzę teraz do lat dawniejszych. A więc 
wypadki w latach 1846, 1848 i 1863 mają usprawiedliwiać 
środki podjęte w r. 1875! Lata 1846 i 1848 podarujecie 
mi pewno panowie. Od r, 1846 do 1875 jest blisko 30 
lat, ale r. 1863 jest to wcale niedawny czas i przypomi; 
namy go sobie bardzo dobrze. Chciałbym tutaj zwrócić 
uwagę na wielkie podobieństwo stósunków ówczesnych 
z dzisiejszemi, pomimo różnicy pomiędzy pp. Miihlerem 
i Falkiem. Lubo mi to przykro — jest to przekleństwem 
złego czynu, że ustawicznie złe musi rodzić — muszę 
wam wspomnieć o Trzemesznie.

Panowie! Wówczas 40 gimnazyastów trzemeszeń- 
skich przeszło do Polski i, jąk nam pan minister oświe­
cenia wczoraj powiedział, 11 czy 15 alumnów z Poznania 
miało również przejść do Polski. Innych 11 czy 15 
alumnów miało brać udział w tajnóm stowarzyszenia. 
Tak samo opiewały podówczas podania ówczesnego mi­
nistra oświeeenia o Trzemesznie. W r. 1863 przeszło 
około 40 uczniów gimnazyum trzemeszeńskiego granicę 
a pewna liczba brała udział w tajnćm stowarzyszeniu. 
Rząd zamknął gimnazyum a myśmy podali tu wniosek 
o otwarcie go na nowo. — Wniosek dyskutowanym był 
w komisyi publicznego wychowania. Rząd wystąpił na­
raz prócz zbrodni owych 40 uczniów wydalonych z za­
kładu z widmem tajnego stowarzyszenia, którego jawnym 
celem było kształcenie się w polskićj historyi i literatu­
rze a wedle rozumienia rządu miało być szkolą przygo­
towawczą do przyszłego oswobodzenia JPolski.

Widzicie więc panowie, że my mamy zawsze tajne 
cele i nie możemy nic przedsięwziąć, przy ezćmby nie 
było ukrytych celów. Dowody te tymczasem nie zda­

wały się podówczas tak dostatecznemi, czy tóż komisja 
oświecenia nie przywięzywała tak wielkiój wagi do sto­
warzyszeń młodzieży po gimnazjach, bo uchwaliła po 
stawiony przezemnie wniosek, żądający otwarcia gimna­
zyum w Trzemesznie, poprzeć motywami, w których 
oświadczyła, że nie było żadnego powodu do zamknię­
cia gimnazyum. Podówczas więc, gdy wniosek mój przy­
szedł pod obrady w Izbie, a rzecz sama dla król, rządu 
zły zdawała się brać obrót, wystąpiono naraz, tak samo 
jak i dzisiaj często się zdarza, z nieotrzyinanóm sprawo­
zdaniem lub listem, z formułą przysięgi, strasznćj przy­
sięgi , którą młodzież gimnazjalna składać miała. Pomi­
mo tego, pomimo przestępstwa, tajnego stowarzyszenia 
i owćj przysięgi, Izba nie dała się obałamucić i przy­
jęła motywa komisyi jak i mój wniosek, oświadczając co 
następuje:

Zważywszy, że zamknięcie przed óśmiu miesią­
cami gimnazyum trzemeszeńskiego uważą Izba 
za nieuzasadnione i t. d., uchwala wypowiedzieć 
wobec król, ministerstwa oświecenia oczekiwanie, 
że takowe spowoduje natychmiastowe otwarcie 
zakładu.

Zgoda zdań co do wniosku ostatecznego tak była 
wielką, że nawet panowie liberalni starćj daty, którzy 
podówczas byli jeszcze w Izbie, a którym przecież, pa­
nowie, ani zbytecznego liberalizmn, ani tćż zbytecznego 
polonizmu nie przypiszecie, głosowali za wnioskiem. 
Poseł hr. Schwerin tylko żądał, ażeby przy głosowaniu 
odłączono pierwszą część wniosku, t j. że zamknięcie 
Rzkoły nie da się niczem usprawiedliwić — i to jedynie 
dla tego, iż nie może przemódz na sobie, by krytykować 
postępowanie rządu. Wystąpienie hr. Schwerina było 
zgodnćm ze stanowiskiem, jakie zajmowało stronnictwo 
staro-liberalne. I on głosował za ponownćm otworze­
niem zakładu.

Jak w jednym tak i w drugim przypadku prze­
chodzili uczniowie przez granicę, i w jednym i w dru­
gim razie należeli do tajnego związku z wiadomemi ce­
lami, a pomimo tego wszystkiego nie sądziła Izba, że dla 
tych powodów wypada szkołę zamknąć, a tćm mnićj 
znieść zupełnie. Minister zaś oświecenia uważa takąż 
sarnę rzecz, która zaszła w 1863 r., za stósowną przy­
czynę, ażeby teraz w r. 1875, t. j. po upływie przeszło 
lat dziesięciu, zakład ten zamknąć.

Nie sądźcie panowie, bym cheiał brenie lub uspra­
wiedliwiać któregokolwiek z tych uczni. Owszćm , żą­
dam od ucznia posłuszeństwa dla profesorów, żądam od 
niego, ażeby się nie zajmował podohnemi politycznemi 
mrzonkami, dla polityki bowiem znajdzie w późniejszym 
biegu życia dosyć jeszcze czasu i sposobności, zwłaszcza 
skoro go postępowanie rządu do opozycyi zmusi. Ale 
bd i w waszych, również jak i w naszych gimnazyach 
znachodzą się związki tajne, i wasi uczniowie opuszczają 
zakłady, skoro wybucha walka bratobójcza, jak n. p. 
w Szlezwigu. Przytoczyłem to wszystko, ażeby wyka­
zać, na jak słabćj opoce spoczywają wywody p. ministra 
oświecenia, skoro sięga do owych lat, które już prze­
brzmiały i skoro na podobnych się opiera motywach.

Trzecim i ostatnim powodem pana ministra było 
przepełnienie gimnazyum św. Maryi Magdaleny w Po­
znaniu. Przyznaj} fakt przepełnienia, lecz dodać rai 
wypada, że i przepełnienie to jnż ma swoję dwudziesto­
letnią historyą Tak wypisano w 1861 roku na czarnć 
tablicy, lub zamieszczono w programie. Nie przyjmuje 
się, mówiono, uczni zamiejscowych, miejscowych zaś tylko 
do seksty, o ile w nićj miejsca; w 1862 roku wypowie­
dziano, że zamiejscowych nie przyjmuje się do seksty, 
kwinty, kwarty i niższej tercyi, miejscowych zaś z pe­
wnością tylko do seksty, o ile w niej miejsca, w 1863 
roku ogłeszono, że przyjmuje się tylko uczni do seksty 
i wyższej tercyi. W 1864 roku posunięto się do oświad­
czenia, które podówczas nazwałem po prostu odmówie­
niem wychowania szkólnego. Ogłoszono bowiem, że od­
tąd przyjmować nie wolno żadnych uczni zamiejscowych 
do niższych klas i średnich do tercyi włącznie, ażeby 
tym sposobem sprowadzić zakład cały 
do pierwotnych rozmiarówjego. W owych 
więc czasach używano już różnych środków w celu 
ograniczenia liczhy uczniów naszych, również jak dzisiaj 
zniesieniem alumnatu tego samego dopiąć się pragnie. 
Na mocy źródeł urzędowych, to jest z ostatniego tomu 
dzieł Wiese’go, zestawiłem liczby uczni z 1874 roku. 
W gimnazyum św. Maryi Magdaleny znajduje się 17 klas 
i dwie klasy przygotowawcze z 663 uczniami, w klasach 
gimnazjalnych 638 wyłącznie, z tych uczęszcza do samćj 
prymy 96. W drugićm gimnazyum poznańskióm Fryde­
ryka Wilhelma liczymy 15 klas i 4 klasy przygotowawcze 
z 777 uczniami, z których 592 uczęszcza do klas gimna­
zjalnych. Przekonywacie się więc panowie, że obadwa 
gimnazja poznańskie są przepełnione. Przeciw takiemu 
uczęszczaniu występuje p. minister oświecenia ze swćm 
wielkiśm rozporządzeniem, aby 60 alumnów rozeszło się 
na cztery wiatry i ażeby tym sposobem zapobiedz temu 
od lat kilku trwającemu przepełnieniu gimnazyi, prze­
ciw któremu tyle już używano środków. Jeżeli po­
dobne oświadczenia przywiedzione być mogą, jako po­
wody do zamknięcia jakiegobądź zakładu, przyznać 
wypada, że powody tu wogóle mało ciążą na szali 
słuszności.

Celem zaradzenia skutecznie temu przepełnieniu 
nie potrzeba zamykać alumnatu, ale trzecie utworzyć 
gimnazyum w Poznaniu, co jest już od lat wielu rzeczą 
pożądaną i konieczną. Bo jak to Wiese z urzędowem 
swćm dziele przytacza i jak wiem z własnego doświad­
czenia nie tylko obadwa gimnazja poznańskie, ale 
i szkoły średnie miejskie bardzo są przepełnione. 
Naturalnie pożądanąby było rzeczą, aby rokowania co do 
nowego gimnazyum nie trwały zbyt długo, jak to u nas 
dziać się zwykło. Już ty roku 1805 za czasów polu- 
dniowo-pruskich okazała się potrzeba przebudowania 
gimnazyum Maryi Magdaleny. Po tćm nastąpiły czasy 
Księstwa Warszawskiego i nic nie zrobiono. Gdy 
w roku 1815 powróciły rządy pruskie, rzeczy pozostały 
przy starćm i dopiero w roku 1858 poświęcono nowy 
gmaeh obecnego gimnazyum Maryi Magdaleny. Widzicie 
więc panowie, że przytoczone przezemnie na odparcie 
wywodów pana ministra oświecenia, fakta dowodzą, — 
że pan minister oświeeenia nie przytoczył dostatecznych 
powodów do zniesienia alumnatu przy gimnazyum Maryi 
Magdaleny i dla tego wniosłem, aby 15,000 marek czyli 
14,000 marek państwowćj subwencyi i 600 marek prowi­
zji od własnego kapitału alumnatu, ogółem sumę 15,000 
marek, skreślono w tym tytule, nie dla tego panowie, że

nie chciałbym tytułu dotyczącego „stypendyów dla po­
rządnych a ubogich uczniów szkół realnych i gimnazjów“ 
popierać, ale dla tego, że nie życzyłbym sobie, rozporzą­
dzania cudzą własnością na cele, którym służyć nie ich 
przeznaczeniem. Jeżeli panowie przychylicie się do mego 
wniosku, swego czasu przy trzecićm czytaniu etatu 
wniosę, aby te 15,000 marek zamieszczono w etacie na 
właściwćm miejscu, na alumnat gimnazyum Maryi Magda­
leny w Poznaniu.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

25 Kj-obgliłeg-o, 13 marca.
(Wydobywanie podpisów przeciw Głowie Kościoła. — 

Smutne położenie dzieci szkólnych i Kośeioła.) 
ap. Czego Germania przypuścić nie chciała,

żeby liberalni panowie domagać się mieli od kato­
lickich urzędników, to stało się w naszym powie­
cie. Ośmiu niemieckich posłów, którzy dziś kato­
likami zwią się jeszcze, gdyż kiedyś w katolickim 
kościele byli ochrzceni, jak wiadomo, wydali de­
klaracją,, w którćj naganiają Ojca św. za jego en­
cyklikę ź 5 lutego, i nauki mu dają, co mu wolno 
a co niewolno. Tą deklaracją wystąpili otwarcie 
przeciw atrybucyom Stolicy Apostolskiej, odmówili 
jćj prawa do czuwania nad dogmatami wiary, u- 
znali zasadę, iż rząd świecki może Biskupa pozba­
wić jego duchownego urzędu, może rządzić w Ko­
ściele i przez oświadczenie takie stali się schizmaty- 
kami, wyłączyli się z katolickiego Kościoła. Tym­
czasem tę sprzeczną zupełnie z katolickim duchem 
deklaracyą nasz powiatowy inspektor szkólny, pro­
testant, przedkłada katolickim nauczycielom do 
podpisu, jakoby była zgodna z ich religijnćm prze­
konaniem. Zaimprowizował dla tego konferencją 
w Sarnowie, na którą kilkunastu okolicznych nau­
czycieli zgromadził. Zredagował z nimi odezwę 
do reszty nauczycieli w powiecie, w którćj wzywa 
do położenia podpisu pod owe monitum dane z 
Berlina Ojcu św. Pomiędzy do Sarnowy zgroma­
dzonymi nauczycielami było kilku, którzy nam się 
zdawali mieć więcćj cywilnćj odwagi, i mocniejsze 
przekonania katolickie; jakież więc nasze zdziwie­
nie, że nie wystąpili w obronie swych kościelnych 
przekonań śmiało i nie odmówili podpisów. Je­
steście nauczycielami, aby pouczać maluczkich, ale 
nie, żeby najwyższą Głowę Kościoła uczyć. Odmo­
wę byłby sam inspektor, zresztą człowiek zacny 
i dobry pedagog, uznał za wytłómaczoną, i usza­
nowałby wolność zdania. Kto występuje przeciw 
Ojcu św. już nie jest katolikiem, bo się odłą­
cz a od Głowy Kościoła; zgrzeszyliście więc śmier­
telnie przeciw wierze, i pobudziliście kolegów do 
czynu antikościelnego. Cóż wam teraz na to su­
mienie odpowie? Gdyby dla luterskich nauczycieli 
jył ustanowiony inspektor katolik, i wezwał ich, 
aby przeciw swćj władzy kościelnćj wystąpili, kar­
cenie podpisali, czyliźby oni do kroku takiego dali 
się spowodować? Dawnićj przykazywano okólni­
kami nauczycielom, aby się do polityki nie mię- 
szali, lecz tylko szkoły patrzeli; dzisiaj sami 
zwierzchnicy wciągają ich w prąd walki stronnictw. 
Bardzo wątpię, żeby to było dobrze dla szkoły 
i dla państwa.

Szkółki nasze od czasu zaprowadzenia-nie­
mieckiego języka jako wykładowego daleko mniej­
sze przynoszą owoce; jakoż inaczćj być nie może, 
bo dziecko nie rozumie, o czćm nauczyciel prawi, 
i siedzi jak na niemieckićm kazaniu. Inspektora­
mi miejscowymi mamy księży już mało, skasowa­
nych zastępuje wszędzie powiatowy; lecz czy to 
jest z większym, dla szkółek pożytkiem, o to mniej­
sza. .Gminy biadają, że teraz kasy szkólnćj nie 
ma kto przeglądać, że kar szkólnych nie ma kto 
umiarkować, bo te zdane na nauczycieli, którzy 
nie zawsze umieją się wstrzymać, by nie wywrzeć 
niechęci przeciw sąsiadowi niemiłemu.

Zaniepokojenie ludu o Kościół, o duchownych, 
wzmaga się coraz bardzićj. Urzędnicy przekładają 
mu, że tu nie chodzi o wiarę, w tym sensie pisuje 
artykuły poznańska Landwehr Ztg, którą po 
wsiach agenci rządowi rozrzucają, ale lud nie wie­
rzy im i sam sobie mówi: zkąd będziem mieli 
księży, kiedy seminarya zamknięte; zkąd weźmiem 
pasterza, gdy dzisiejszy nam umrze, kiedy Arcy­
biskupowi rządzić nie wolno, a kto inny księdza 
nam dać nie ma mocy. Prosty człowiek czy rze­
mieślnik idzie, gdzie chce, robi, co chce, a księża 
nasi do sąsiedniego Kościoła pomódz pracować 
jechać nie mogą, w obcym kościele ani mszy mieć 
ani spowiedzi wysłuchać nikogo nie mogą. Gdzież 
się dawna wolność podziała ? Nie każdy ma śmia­
łość iść do spowiedzi do swego pasterza; dawnićj 
zjechali się księża do słuchania spowiedzi, i był 
łatwy wybór spowiednika, teraz trzeba samemu 
jeździć po dalszych kościołach, mudzić i koszta 
podróży ponosić, gdy się chce innćgo mieć spo­
wiednika. A cóż poczną ludzie w parafiach, które



już żadnego nie mają pasterza, albo co jeszcze 
gorsza, klątwą kościelną obłożonego intruza do­
stały? Wszystko to nowości, którychśmy się po 
wojnie francuskiój doczekali. Ta wojna miliardy 
zdobyła, a w powiecie jak szczęścia, tak i pienię­
dzy brak; osobliwie brak dokuczliwy drobnej mo­
nety, bo dawną prawo kasuje, a nowćj tak mało 
kasa powiatowa dostarcza, że ogólnie się skarżą. 
Toć stare grosze należało jeszcze z rok zostawić, 
kiedy nowych nakuć nie zdążyli. Tych przegalo­
pować jest trochę za wiele.

zgody, miru, chociażby kosztem pewnych ustępstw 
dla języka ruskiego. Użyto więc i tćj niegodnćj 
insynuacyi, aby obalić Tarnowskiego, zachwiać par­
tyą krakowską, a zwłaszcza zdobyć prezesostwo 
Towarzystwa rólniczego dla czerwonego księcia.

Z przykrością dotykamy tćj nie zagojonćj ra­
ny starego warcholstwa i możnowładczćj anarchii 
przybranćj w nowoczesny liberalizm i wrzekomą 
demokracją.

Sejm przyszły w smutnych zapowiada się bar­
wach. Po procecie Ofenheima zostało dosyć kwa­
su i aż nadto kompromitacji. Kwestya Porcyi 
rozjątrzyła nieszczęsny antagonizm wschodu do za­
chodu. Pora siewów wiosennych nie będzie także 
dobrze wpływać na naszych ustawodawców. Czy 
rząd ważne zrobi przedłożenia, które mimo tego 
kwasu, mogłyby doprowadzić do jakiegoś dodatnie­
go rezultatu?

Zwróciło tu ogólną uwagę nagłe powołanie 
namiestnika Galicyi hr. Gołuchowskiego do Wie- 
daia. Lubo zwykle przed zebraniem sejmów zwo­
łują na naradę namiestników krajowych do stoli­
cy, tym razem do podróży hr. Gołuchowskiego 
przypisują nie wiem czy słusznie większą donio­
słość. Kombinacje Gazety Narodowćj wyda­
ją mi się za daleko idące, przypuszcza bowiem ten 
dziennik, że powołanie to przez monarchę namie­
stnika, jest w związku z symptomatami jakoby za- 
powiadającemi zmianę gabinetu w kierunku auto- 
nomiczno-katolickim. Przyznam się z żalem, że 
takich symptomatów nie mogę dojrzeć.

W Krakowie cisza. Z wielkim postem ustał 
niemal zupełnie ruch towarzyski; niemnićj pewna 
stagnacya w życiu umysłowem. Zwykłe o tej po­
rze prelekcje nie ponawiają się w tym roku. 
Słusznie feletonista Czasu zauważył, że prele­
genci jak raki wyszeptali się. Tylko w teatrze 
zawsze pełno i zawsze nowe i dobrze grane sztu­
ki —• i na Wystawie obrazów ukazują się płótna 
polskiego pędzla, który niedość, że już zupełnie 
zwyciężył na własnym gruncie zrazu tak przewa­
żającą konkurencyą obcych malarzy — ale nawet 
zą granicą prym otrzymuje, od kilku lat polskie 
obrazy na monachijskićj wystawie główną zwra 
cały uwagę, obecnie w Wiedniu polscy artyści za­
pełniają salę wystawy, zmuszając krytykę niemie­
cką do uznania tćj polskićj inwazyi

Matejko jest coraz płodniejszym, zaledwie 
zabrano ztąd „dzwon Zygmunta“ i „Wernychorę“ 
— a znów na przyszły tydzień zapowiadają Iwaoa 
groźnego. — W pracowni artysty jest kilka innych 
rozpoczętych obrazów świadczących, że niezmierny 
jego talent coraz więcćj staje się wszechstronnym.

Wiedeń, 11 marca.
(Stowarzyszenie Św. Michała. — Z Bady państwa.)

(D.) W ubiegłym tygodniu odbyło się tutaj 
posiedzenie doroczne katolickiego Stowarzyszenia 
Św. Michała. Zebranie to było równie pociesza- 
jącćm liczbą uczestników, co zajmującem świe- 
tnemi mowami. Kto zna Wiedeń tylko powierz­
chownie i sądzi go po jego dziennikarstwie, po 
jego ulicznej powierzchowności, — przypuszczać 
musi, że jestto miasto do szpiku kości bezwyzna­
niowe, materyalistyczne, w którem złe tak się 
rozpanoszyło, że zupełnie przygnębiło wszelki ob­
jaw życia katolickiego. Że tak jednak nie jest 
w rzeczywistości, że się ukrywa na dnie życie 
katolickie i w miarę orgii liberalizmu zaczyna się 
przez reakcyą coraz więcćj krzepić, — dowodem 
tego 2000 uczestników na pomienionem zebraniu. 
Zaiste, niewielka to liczba na milionową ludność 
stolicy, a jednak i to już postęp, i to dowód, że 
znacbodzą się ludzie różnych warstw, co nie wa­
hają wyznać się katolikami. Zebranie pomienio- 
ne miało Jeszcze inną dodatnią stronę, a tą jest 
zupełna jedność i niezmierny takt w mowach i roz­
prawach. Jedność episkopatu austryackiego stwier­
dziła obecność dwóch kardynałów, wiedeńskiego 
ks. Rauschera i pragskiego ks. Schwarzenherga, 
których różniły niekiedy opinie polityczne. Wia­
domo bowiem, iż twórca konkordatu, kardynał 
Rauscher, przechylał się częstokroć ku systemowi 
centralistycznemu i nieraz używał swego wpływu 
u dworu, swej powagi u rządu, aby komplanować 
z władzą i odwracać zręcznie zamachy wy­
mierzone na Kościół. Przeciwnie zaś kardynał 
Schwarzenherg urodzeniem, stosunkami i opinia­
mi złączony z magnatami czeskimi, stawiającymi 
prawno-polityczną opozycyą i dążącymi do fede- 
ralizmu, bywał częstokroć oskarżany przez dzien­
niki liberalne o łączenie opozycyi politycznej do 
opozyćyi kościelnój. Na ostatniem zebraniu To­
warzystwa Sw. Michała okazała się cała hłahość 
tych insynuacyi. Nietylko, że dwaj książęta Ko­
ścioła uchylili wszelkie kwestye polityczne i tylko 
zatwierdzali w swych przemowach interesa Ko­
ścioła — ale nawet świeccy przywódzcy, jak hr. 
Leo Thun, hr. Pergen i hr. Kufstein, pozostawili 
polityczne spory zupełnie na boku, w świetny spo­
sób stając na gruncie ściśle kościelnym. Wraże­
nie tego zebrania odczuły nawet dzienniki libe- i 
ra’ne, wstrzymując żółć swej nienawiści do wszy- j 
stkiego, co katolickie, i oceniając przedmiotowo i 
mowy tam miane. Wrażenie zwiększyło się jesz- I 
cze, gdy nazajutrz kilku z uczestników zebrania 1 
i przywódzców opozycyi katolickićj otrzymało za-1 
proszenie na obiad dworski.

Rada państwa w ostatnich czasach zajmo- ! 
wała się kilkoma ważnemi wnioskami. Wniosek' 
Wildauera,dążąey do zniesienia autonomicznych rad 
szkólnych krajowych, a zastąpienia ieh nadzorami ! 
biurokratycznemi, w łonie komisyi uchylonym zo­
stał na przedstawienie ministra, który mu się 
sprzeciwiał ze względu na polską delegacya, aby 
jćj nie zrazić zamachem na Radę azkólną” gali- ' 
cyjską. Wniosek Góllericha o pomnożenie” urzę­
dów politycznych i zmianę ustaw gminnych odro­
czono także ad calendas graecas. Wniosek 
Inoompatibilitats Gesetz, czyli o niezgo­
dności mandatu poselskiego ze stanowiskiem 
członka Rady nadzorczćj, ukazał się w nader 

god

Nakło, 13 marca.
(Adres przeciw Encyklice.)

Sędzia tutejszy Blome, naturalnie t. z. kato­
lik państwowy, wydał do katolickich mieszkańców 
Nakła i okolicy w numerze 19 Wirsitzer 
Kreisblatt w sprawie Encykliki papieskiój ode­
zwę następującą:

Rzymski Papież ogłosił w swój najnowszój Ency­
klice s 5 lutego r. b. pruskie prawa, t. z. kościelne, które 
przez ciała prawodawcze pruskie: Izbę panów i Izbę po­
selską, zostały uchwalone, a przez Najj. cesarza i króla, 
naszego najmiłościwszego Pana potwierdzone, za niewa­
żne i niebyłe i zawezwał do nieposłuszeństwa im. Kto­
kolwiek chce possać prawdę, wie, iż one prawa bynai- 
mniój nie wkraczają w dziedzinę wiary katolickiego Ko­
ścioła, ale raczój mogą mu Jedynie przynieść zba­
wienną korzyść, i że były koniecznemi przeciw bezgra- 
nieznśj żądzy panowania duchowieństwa, które, jak hi- 
storya na każdój karcie poucza, torturą i stosem wy­
niszczało prawie wszystkie kraje, jeśli mu władza pań­
stwowa nie stawiła hamulca. Nie podobna nam pozwo­
lić, by obcy monarcha rozstrzygał, jakie prawa mają być 
dla nas obowięzującemi lub nie. Podałoby to wszystko 
w wątpliwość i rozprzężenie. Prawo w pojęciu swojóm 
jest potęgą, którój się każdy w obrębie państwa poddać 
ansi. My wiemy, co zawdzięczamy naszemu dostojnemu 
Domowi monarszemu i prawom pruskim' w naszój drogiój 
ojczyźnie, nie możemy zatóm takiój obelgi naszego pra­
wodawstwa przenieść bez stanowczego protestu. Upra­
szam przeto katolickich mieszkańców Nakła i okolicy, 
by się przyłączyli do podobnego protestu, który wyszedł 
z łona katolickich członków Izby poselskiój, i takowy 
podpisywali.

Osnowa protestu jest wyłożoną do podpisów w tu­
tejszym gmachu sądowym (!).

Nakło, 5 marca 1875. Blome,
król, sędzia powiatowy.

Otóż wyobraźcie sobie, że znalazło się kilku, 
eo podpisało powyższy akt buntu przeciw Głowie 
Kośeioła. Na czele stoi Kryszkiewicz, obywatel 
tutejszy, majster piekarski, człowiek niezależny, 
dalój dr. N a g e 1, powiatowy inspektor szkół, E n- 
g 1 i n g, majster szewski, F r i t s c h, kamelarz, 
Skowroński, tłómacz sądowy, i dwóch jeszcze, 
których nazwiska nie pamiętani.

Pleszew, 13 marca.
(Wniosek uwięzionych dziekanów odrzucony.)
Z powodu nadchodzącćj spowiedzi i komunii 

wielkacocnći uczynili ks. dziekan Basiński i ks. 
dziekan Michalak pod dniem 8 b. m. podanie do 
sądu miejscowego o udzielenie im urlopu na święta 
wielkanocne i na czas spowiedzi wielkanocnej. Sąc 
atoli nietylko nie uznał podanych we wniosku po­
wodów za uzasadnione, ale jeszcze pod dniem 12 
b. m. oświadczył szanownym więźniom, że wina za 
szkody, jakie parafianie ich ponosić muszą przez 
to, że są pozbawieni dusz pasterzy, spada na nich, 
gdyż lubo są obywatelami państwa pruskiego, nie 
chcą jednakowoż słuchać praw tegoż państwa i zło­
żyć świadectwa, jakiego rząd państwa od nich wy­
maga. Sapienti sat.

Kruków. 11 marca.
(Stanisław Tarnowski. — Wyjazd hr. Gołuchowskiego do 

Wiednia. — Matejku.)
.. W Umieściliście w całej osnowie list Sta­

nisława Tarnowskiego do wyborców. Osnowa jego 
tak pełna godności i siły przekonań, wywoła nie­
wątpliwie pewne uczucie żalu, jeśli nie zawstydze­
nia pomiędzy wielu z tych obywateli, którzy zby­
tnią opanowani draźliwością swóm występowaniem 
gwałtownćm przeciw autorowi Porcyi, dopro 
wadzili go aż do złożenia mandatu. Zwykle tćż 
to tak u nas bywa, że tak długo podkopujemy sta­
nowisko ludzi zasłużonych, dopókąd ich nie od­
straszymy od sprawy publicznój. Wprawdzie hr.
Tarnowski składając mandat nie abdykuje z życia 
publicznego, ponieważ w liście do wyborców za­
twierdzając swoje zasady katolickie i konserwa­
tywne nie abdykacją, ale raczój program wypo­
wiada. Niema tćż wątpliwości, że po roku lub 
dwóch, powołają go znów współobywatele na to 
ciężkie, stanowisko posła sejmowego. Umieć się 
uchylić na czas, nie dla tego, aby się odstępowa­
ło, ale właśnie, że się obstaje i zatwierdza pewne 
zasady, to warunek konieczny, aby znów w danśj 
chwili wystąpić do działania.

Jak przewidywaliśmy od początku hałas o ar­
tykuł Porcye, miał się zakończyć zwycięztwem 
radykalizmu. Smutno to przyznać, że radykalizm 
ten idzie z góry, że się ukazuje miasto w czapce 
jakobińskićj, w karmazynie i mitrze książęcćj. Dla 
czegóż mielibyśmy to zataić, kiedy to już rzecz 
publiczna, a wzgląd na osoby i stanowiska, nie 
powinien wstrzymywać od wskazania nieuleczal­
nych wad narodowych. Otóż okazuje się dziś, że 
spuścizna osobistych zawiści, jakich był przedmio­
tem ś. p. Adam Potocki, spadła obecnie na Stani 
sła Tarnowskiego, jak zresztą rozciąga się na ca­
ły Kraków. W tym tćż duchu podniecano na 
zgromadzeniu Towarzystwa rólniczego we Lwowie, 
niecęć szlachty wschodnićj Galicyi do partyi kra- 
kowskićj, oskarżając ją o wstecznictwo, klerykalizm, 
a co najzabawniejsze i najcyniczniejsze zarazem 
O układy z partyą świętojurską, jakoby w chęci 
podziału Galicyi, bodaj nie odstąpienia po San 
wpływom rosyjskim. Potwarz ta sięgająca po za 
grób, o tyle mogła podburzyć umysły, o ile wia­
domo, że szlachta wschodnićj Galicyi, odznacza się 
nietolerancją wobec Rusinów i niezręcznćm ponie­
wieraniem współplemieńców, gdy przeciwnie Krako­
wianie, a na ich czele ś. d. Adam Potocki i ś. a 
Jerzy Lubomirski, dążyli zawsze do porozumienia^ j, mod^fikoiSj “oraie^^owcS rozbić

jeden z dzienników wiedeńskich w artykule p. t. 
„Nie wódź nas na pokuszenie." Jakoż rzeczywi­
ście wniosek ten był wypływem reakcyi po kra­
chu wiedeńskim i procesie Offenheima. Reakcya 
ta przeciw nadużyciom giełdowym i „szwindlom 
grttnderskim“, mówiąc językiem fachowym, obja­
wia się słabo w dążaniu do utworzenia stronni­
ctwa uczciwych ludzi. Zaiste, potrzeba sama ta­
kiego stronnictwa jest już strasznem signum 
temporis. I rzeczywiście, trzeba na gwałt 
tworzyć stronnictwa uczciwych ludzi, skoro pau 
Ofenheim, powracając z sali sądowej uniewinnio­
ny, witany byl frenetycznemi okrzykami ludu, 
znalazł schody swego' pałacu zasłane kwiatami, 
na placu całym iluminacya, wieczorem zgroma­
dziło się kilkaset osób dla powinszowania boha­
terowi kryminalnego procesu, że wyszedł cało.

: Co więcćj, powinszowania listowne i telegraficzne, 
jakie p. Ofenheim otrzymał ze wszystkich części 
świata, dochodzą podobno do liczby kilku tysięcy. 
Straszny zaiste postęp wyzwolonćj moralności, 
który, nie wiadomo, co więcćj przypomina, czy 

! nowoczesną teoryą walki ó byt, według której 
j wszystko zawisło na niszczeniu słabszych przez 
' silniejszych, czy też stare przepisy Likurga, we­
dług których naruszenie cudzćj własności było 
czynem chwalebnym, byle się nie wydało.

-— ------ —.............................................

I kościół katolicki, wystawiony staraniem księcia Biskupa 
dyecezyi wrocławskiej, księdza doktora Forstera.

i * Panowie powiatowi inspektorowie szkól katolicklck
uważają, jak się zdaje, za swą powinność zadokumento­
wać, iż są tak zwanymi „katolikami państwowymi.“ Prócz 
inspektora szkół na powiat pleszewski, o ozem przed kil« 

I ku dniami donosiliśmy, przystąpili świeżo do protestu 
i przeeiwko encyklice papieskiej pp. inspektorowie po. 
j wiatowi Wenzel z Rawicza i S o h w al b e z Krato« 
i szyna
I * Kilku właścicieli domów, położonych po południo­

wej stronie placu Wilhelmowskiego, podało wniosek do 
tutejszego królewskiego dyrektoryum policyi, żeby im 
dozwolono na ich Koszt położyć wzdłuż ich posiadłości 
rury, któreby odprowadzały wodę i nieczystości, tak jak 
to już uczynili właściciele domów wzdłuż Alei, począwszy 
od biblioteki Raczyńskich, aż do gmachu Starego Ziem- 
stwa. Spodziewać się należy, że królewskie dyrektoryum 
policyi nic przeciwko"zrealizowaniu tego projektu nie bę­
dzie miało do nadmienienia.

* Panna Wanda Kleczkowska (Bogdąni), jak donoszą 
do Dzień. Pozn. pod dniem 8 bm. ze Lwowa, pozo, 
staje dotąd w więzieniu. W skutek zapadnięcia na zdro« 
wiu, przeniesiono ja do szpitala. Narzeczony artystki, 
Belgijczyk, hrabia V. d. M„ czyni wszelkie usiłowania, 
aby zakończenie procesu przyspieszyć. Widząc jednak, 
jak wielkie zachodzą trudności, postanowił uwięzioną 
zaślubić, nie czekając uwolnienia i udał się do konsysto« 
rza z prośbą o dyspensa. I tu napotkał na trudności. 
Liczy on lat dopiero 22, jest przeto małoletnim, a ojciec, 
do którego o pozwolenia zawarcia małżeństwa udawał 
się, odmówił takowego.

* Teatr ruski przybrł w tych dniach do Lwowa 
i daje obecnie tamże przedstawienia w sali ogrodu miej­
skiego. Teatr ten, zostający pod dyrekcyą panny Ho­
rn a n o w i c z, doznaje, jak pisze Gaz. Nar, wszędzie 
w Galicyi gorącego poparcia] dla swego czysto ruskiego 
i ludowego kierunku.

* Sprawa polskiego teatru we Lwowie coraz więcej 
t się pogarsza. Gaz. Nar. donosi, że dwóch wierzycieli 
i teraźniejszego przedsiębiorstwa teatralnego wyrobiło se- 
| kwestr docł odów teatralnych.

-------- t * Nekrologia. Tych dni zakończyła żywot doczesny
, „ , , . (w Dreźnie znana w Księstwie matrona, i. p, Korne-

. ,, Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować: i i i a z Zakrzewskich Radońska. niegdyś wła- 
krolewsko-bawatskiego prokuratora przy królewsko ba- „ścicielka dóbr Daleszyna pod G styniejn ą siostrą świeżo 
warskim najwyższym trybunale w Monachium, Hanauer ] p0 zmarłego ś p. Napoleona Zakrzewskiego, Dziś zaś 

krolewako^pruskieęo rzecznika, radzeę sprawiedliwości o godzinie 10 przed południem zgasła w kwiecie wieku

¡]sw? i iron

doktora Meyer w Toruniu tajnymi wyższymi radzcami 
rejencyjnymi cesarstwa i referendarzami, królewsko prii; 
skmgo radzeę trybunału Kienitz w Królewcu tajnym 
radzcą rejencyjnym cesarstwa i referendarzem, tudzież 
królewsko-pruskiego radzeę sądu miejskiego H a g e n s 
w Berlinie radzcą rejencyjnym cesarstwa i urzędnikiem 
pomocniczym w urzędzie kanclerskim.

* Redaktor pisma naszego, p. Ludwik Gayzler,1, 
Stawał dziś w tutejszym sądzie kryminalnym przed sę« 
dzią śledzczym i to na żądanie król, prokuratora gnie­
źnieńskiego w sprawie złożenia świadectwa: 1) czy nie 
jest mu wiadomćm, kto po uwięzieniu ks. kanonika Ko« 
rytkowskiego sprawował funkcje zwierzchnika duchowne« ' 
go w d.ecezyi guieźnieńskićj," 2) w jaki sposób znoszą 
się dziekani i inni duchowni z owym zwierzchnikiem du< 
chownym. Na powyższe zapytania dał pan Gayzlerj 
zaprzeczającą odpowiedź a zeznania swe stwierdził żąda« 
ną od niego przysięgą.

Dziś toczył się także proces prasowy przeciw p. 4 
Ludwikowi Gayzlerowi w sądzie apelacyjnym, do! 
którego wniosła rekurs król, prokuratorya przeciw wyro- ' 
kowi pierwszój instancyi, skazującemu go na dniu 17 gru« 1 
dnia rz. za obrazę król, rejencyi na 25 tal. grzywien za 
korespondencją „Z miasta,“ donoszącą o przebiegu rewi« 
zyi w klasztorze Karmelitanek Król, prokuratorya żą< 
dała prócz wymierzenia kary 25 tal. przeciw obżałowane- 
ran takie publikowanie rzeczonego wyroku w Kurye- 
rze i Posener Ztg. Wydział karny sądu apelacyjnego 
przychylił się do żądania król, proknratóryi i zawyroko» 
wał prócz tego zniszczenie odnośnych numerów K u« 
r y e r a.

14 marca. |Z sejmu pru- 
. - — sejmu bawarskiego. —

Ksi ą ż ę kanclerz nie występuje ze 
służby. — Rezultat monstrualnego 
procesu przeciwko Germanii. — Do­
niesienia bieżące.] Obie izby sejmu pru­
skiego pracują obecnie na gwałt, ażeby się uła- 

* Jedna część uczniów gimnazyum św. Maryi Ma- ^wic z pracami, jakie im pod obrady przedłożone
gdaleny przystępowała wczoraj do św.ętego sakramentu 
Ołtarza, oczyściwszy się w wilią dnia tego z grzechów 
przez spowiedź świętą; druga część spowiadać się ma 
w przyszłą sobotę. Ze smutkiem dostrzegliśmy mianowi; 
cie tym razem, że brak w niższych klasach do sekundy 
wyłącznie nauczyciela religli bardzo źle na wychowanie 
religijne uczniów oddziaływa, Młodzież, zwjsazcąa nie­
dojrzała, jest zwykle płocha i jeżeli nie widzi nad sobą

w mieście naszem po długich, ciężkich ft z chrześciańską 
prawdziwie cierpliwością znoszonych cierpieniach ś. p. 
Melania zŻychlińskich Słotwińska, żona 
obywatela z Galicyi. Najin skliwsze starania otaczającej 
ją rodziny, do którój przybyła z Krakowa w gościnę, 
osładzały ostatnie chwile zmarłój,

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 16 marca, św. 
Heriberta biskupa. Wschód ^slońca o godzinie 
6 min. 14; zachód o godzinie 6 minut 6. Długość 
dnia 11 godz 37 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 16 marca 
1331 Jan, król czeski, ziemię Dobrzyńską nadaje Krzy­
żakom. — 1409 Krzyżacy wyrzynają w Wołkowysku Ind 
zgromadzony w kościele. — 1747 wojewoda Adam Tarło 
ginie w pojedynku pod Marymontem.

Wiadomości polHyczno.

s k i e g o.

zostały. Izba poselska odbyła dla tego wczoraj 
dwa nawet posiedzenia plenarne, na których zaj­
mowała się etatem dla ministerstwa wyznań, oświe­
cenia i spraw lekarskich. Obrady jej nad tym 
pizedmiotem na rannćm posiedzeniu przerwało 
odczytanie pisma posła Wolff (z Saarburga),

adresu
zyum św. Maryi Magdaleny profesorem, ponieważ wy- się wstawienia się izby przeciwko samowoH^ni
kM. ... . d,« kl...ck p, feh5 p,.X“d7»VeSZ'prre-
mtecku, na po dat swe .eaweleńie nwię.iony dait na,. C " ' 1 . Plu«Ka . Odpowiedziała prze-
Arcypasterz, nie może kontrojowap g fajią ścisłością K8W)lem pisma jego komisyi sprawiedliwości 
uczniów klas niższych, do których mu wstęp nawet pe- z tćm poleceniem, żeby komisya ta zdała jak nai-
sy? R i’ ryehllŁknss? przed
klas pojedynczych, jakkolwiek usiłowania księdza Bile« ’ rozpoezgła na wczorajSZem SWĆm
wieża, co 
moźebnśm,
gii. ztąd tóż pochodzi, że niektórzy lekkomyślni ucznio-' nister sprawiedliwości, pp. v. Gossle r i hrabia 
wie, sądząc, ze ocz;szczenie się z grzechów pozostawiono Rlttber» u / • nraola
im niejako do woli, nie korzystali z łask, udzielonych . 111 0 e 1.b. Pizemfwiali za przedlożonem pra-
prząz Kościół święty. Pragnęlibyśmy, żeby nasza mło» wenb przeciwko któremu występował pan W e - 
dzież polsks, właśnie w tych dniach utrapienia Kościoła ’ d e 1 I ze stanowiska powszechnego Drawa kra- 
katolickiego, pomną była na wielkich naszych przodków, i jowego. 6 1
że tylko wymienimy tu Jana Zamoyskiego, Jana. W __• ,
Sobieskiego, którzy przed każdym ważniejszym! • i ,lz e poselskiój sejmu bawarskiego od- 
krokiem w życiu grzechy swe przed kapłanem wyznawali powiadał wczoraj znany minister sprawiedliwości 
i w odpnszcz»niu tychże znajdowali namaszczenie do , P- Lutz na interpelacya posła S e p p, dotyczącą 
czynów, których my niestety, skarłowaeiali ich potomko- fundacyi, i zauważył, że statystyczne ńodania in- 
wie, pomimo zarozumiałości, właściwej stuleciu w któ- 1 ł~-r.„in‘L+„ — i- »L^i-ynLyczue poaama in
rćm zyjemyv dokonać zdolnymi nie jesteśmy. ’ i ^eiPe^anta w głównej części są z prawdą zgodne,

♦ Poznań zdaje się kształcić na wzór metrop. lii i zaPrzeozał atoli, jakoby majątek kościelny w Ba- 
Berlina, do którego to nowego ce- waryi wyprowadzonym być miał za granicę- po-

sarstwa gród Wielkopolski przyłączono/ wbrew protestu 
jćj reprezentantów. Wiadomo, żo Berlin odznacza się 
napaściami na ludzi wśród białego nawet dnia. Kultur- 
nicy w Poznaniu nie chcieli pozostać w tyle i dla tego 
wykonali w zeszły czwartek Wieczorem na moście Chwa- 
liszewskim atak na dwie niemieckie damy, żony Urzędni­
ków. Jeden z takich rabusiów objął w swe objcjcia je- 
dnę z tych pań i wezwał, żeby z nim poszła. Kiedy ta, 
oburzona, żądaniu napastnika zadość uczynić nie ehciała, 
zerwał jćj kapelusz z głowy i chciał się z nim bddalić. 
Ponieważ jednakże nadbiegli ludzie ucieczce przeszkodzić 
chcieli, przeto, ażeby łatwićj się módz ulotnić, rzucił zdo- 
bycz swą w Wartę. Jegomoś i tego, pomimo że się sal 
wował ucieczką, podobno poznano, spodziewać się zatóm 
można, iż nie ujdzie zasłużonćj kary.

* Groby królewskie n» Wawelu. W N e u e s W i e- 
nerAbendblatt w wydaniu wieezornćm, w Nr. 69, 
czytamy obszerną ralacyą cudzoziemca o restanracyi 
grobów królewskich na Wawelu. Zachwyca 
go powaga tych sklepów, a zdumiewa piękność trumien 
i sarkofagów.

* Lód, nagromadzony przy moście pod kolćj krzyż« 
borskcipoznańską na Warcie około Dębiny, ma być w 
tych dniach, Bkoro się kra na rzece ruszy, wysadzony 
prochem w powietrze. Przysposobienia wszelkie w tym 
celu juz poczyniono.

* . *! Zbąszyniem powiesił mąż zonę swą i do­
niósł policyi, iż kobieta ta popełniła samobójstwo. Prze« 
konano się jednakże, iż podanie jego jest fałszywe 
i uwięziono tak jego, jak i jego rodziców, którzy po­
dobno o tćj zbrodni wiedzieli.

» Rzecznik I notaryusz Queustedt z Bydgoszczy, 
przyjęty został na nowo do służby i powierzono mu po­
sadę adwokata w Frankfurcie n/M.

* w Dąbie, na Górnym Szlązku, poświęcił ksiądz a 
eiekan Marchewka z Bogucic dnia 28 z. m. nowy ?

dobny bowiem występek byłby ścigany przez sądy 
krajowe. Rząd nie może się zresztą mięszać w te 
wewnętrzne sprawy kościelne. Zwrócenie fun­
duszów familiom jest niemożebnćm ze względów 
na przepisy prawa cywilnćgo; odjęcie zaś ludno­
ści katojickićj możebności ustanawiania nowych 
tundacyi byłoby ograniczeniem osobistój wolności. 
Rząd odmawiać będzie jedynie zezwolenia swego 
na tundacye mszalne, które są niewykonalnemi.

Kwestya, która tyle w Niemczech a nawet 
po za granicami tego państwa narobiła hałasu 
i. którą się tyle świat polityczny od kilku mie­
sięcy zajmuje, czy książę Bismarck urzędowanie 
swe złoży, czy tćż i nadal zechce piastować wła­
dzę swą .ku uszczęśliwianiu poddanych cesarstwa 
niemieckiego, została, jak się zdaje, stanowczo 
rozstrzygniętą. Piszą bowiem ztąd do narodowo- 
liberalnćj Magdeburger Ztg.: „Możemy 
z jak najlepszego źródła donieść, że kryzys kan­
clerska została obecnie ostatecznie załatwioną. 
Książę Bismarck nie dopiero latem zdecyduje się, 
czy pozostaje lub odchodzi, lecz już teraz dał 
obowięzujace go oświadczenia, iż pozostaje w wszyst­
kich swych urzędach. Urządza się on w hotelu 
książąt Radziwiłłów tak, że się zdawać musi, iż 
tam długo zamieszkiwać zamierza. Wiadomość 
ta poehodzi z źródła jak najlepiej poinformo­
wanego."

Wczoraj ogłoszony został wyrok w mon-



atrualnym procesie przeciwko byłemu redaktorowi 
Germanii, p. Koziołek. Uznano go winnym 
w siedmiu razach obrazy ministerstwa stanu, 
obrazy księcia Bismarcka w jedenastu razach 
i w siedmiu razach wzywania do nieposłuszeń­
stwa prawom państwowym i t. d. i skazano 
w ogóle na 2 1 a t a więzienia oraz orzeczono 
stósownie do wniosku "królewskiój prokuratoryi 
natychmiastowe uwięzienie skazanego. P. Kozio­
łek nie stawił się w terminie do wysłuchania wy­
roku, wyjechał on bowiem już dnia 7 b. m. z Ber­
lina nie wiedzieć dokąd. — Proces o oddruko- 
wanie bulli papieskiej odroczył sąd, pomimo 
wniosku przeciwnego prokuratoryi. Przeciwko 
p. Koziołek toczą się jeszcze inne sprawy o wy­
kroczenia prasowe.

Ksiądz biskup monasterski ma być lada 
dzień uwięziony. Mieszkańcy przeto Monasteru, 
którzy są zawsze gorliwymi katolikami, zbierają 
się bardzo licznie przed pałacem swego Arcypa- 
sterza i witają go z nieopisanym zapałem, ile 
razy tenże z mieszkania swego się wydala, są­
dząc, że chwila rozstania już nadeszła. Tłumy 
te jednakże, zalegające od kilku dni ulice Mona­
steru, zachowują się tak spokojnie, że władze 
policyjne i wojskowe, bo i wojsko rekwirowano, 
nie znajdują powodu do interweniowania. Jeszcze 
wczoraj wieczorem nadszedł do biura telegra­
ficznego Wolffa następujący telegram z Mona­
steru: „Ksiądz Biskup monasterski, którego 
aresztowania ’dziś w sobotę dokonać nie było 
można, ponieważ wyjechał, udał się podobno do 
Cleve. Podług innych wiadomości miał się ksiądz 
Biskup udać do parafii, pozostającćj bez pasterza, 
którą każdą sobotę zwykł był odwiedzać. Kiedy 
powróci, nie wiadomo.“

Naczelnego prezesa v. Möller w Alzacyi i 
Lotaryngii mianowano pełnomocnikiem w radzie 
związkowej.

* Na podaną przez nas w sobotę mowę po- 
s’a K a n ta k a odpowiedział pruski minister oświe­
cenia p. dr. Falk mnićj więcćj według Gaz 
Tor. jak następuje:

Co do skarg posła p, Knntaka pod względem na­
uki religii wiadomo tej Izbie, że była ona przedmiotem 
obszernych rokowań między rządem a ówczesnym Arcy< 
biskupom, a znaczna większość Izby z okoliczności dwóch 
interpelacyi przyznała rządowi słuszność w twierdzeniu, 
że do rządu należy postanawiać, czy nauka religii ma 
być udzielana po niemiecku czy po polsku. O wczesny 
Arcybiskup przecież nakazał duchowieństwu nie używać 
języka niemieckiego do nauki, który to język zaprowa­
dzony jest wszędzie, gdzie zrozumienie go trzeba było 
przypuścić. Skutkiem tego rząd odjął naukę religii tym 
nauczycielom, którzy udzielali ją po polsku i iłe sił star­
czyło, starał się o innych nauczycieli. Jest to twierdze­
nia całkićm mylne, jeśli preopinant nowych nauczycieli 
na wa nieukwalifikowauymi; wszyscy bowiem
musieli składać egzamin Drzed, komisyą egzaminacyjną. 
(Aha! z centrum). Obecnie nau^ rell8» wszędzie niemal 
jest przywrócona. Co się tyczy przymUśtl, wywieranego 
na uczuiach, aby uczęszczali na tę naukę religii, zasto­
sowano tylko powszechne przepisy dyspessacyjne, które 
tylko w razie zastąpienia tych lekcyi inaemj zwalniają 
od nich. Rozumie się, że nauki religii, pobieranej n na­
uczyciela wydalonego, nie można było uważać za dosta­
teczny powód do zwolnienia z nauki u nauczyciela przez 
rząd ustanowionego. Zakaz uczęszczania w niedzielę do 
kościoła o tyle mylaie był przedstawiony, że chodziło tu 
tylko o naukę religii w kościele udzielaną. Przejęcia 
gimnazynm trzemeszeńskiego na koszt państwowy rząd 
dla tego tylko odmówił, że nie mógł uznać potrzeby tego. 
Co się tyczy przesiedleń nauczycieli Polaków, zarządzano 
je jedynie w interesie służbowym. Chodzi tu głównie 
o gimnazynm św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, które 
jest ogniskiem nieuprawnionego poloni- 
z m u. Zawsze przecież starałem się przy przesiedlaniu 
uwzględnić pieniężne i inne stósunki przesiedlonego, tak 
że nie'można przesiedlań tych uważać, za karę. Co się 
tyczy zniesienia alumnatu przy tómże gimnazynm, dalsze 
istnienie jego wedle ustawy z 11 maja 1873 było niepo­
dobieństwem; skoro bowiem ustawa ta zniosła seminarya 
dla chłopców, rząd nie mógł pozwolić na dalsze istnien;e 
zakładu analogicznego. Pominąwszy nawet zupełnie po­
wody polityczne, nie dobrze było sprowadzać tik sztu- 
cznemi środkami jak alumnat większy jeszcze napływ do 
przepełnionego gimnazyum, podczas gdy gimnuzya sąsie 
dnie niedomagają na brak uczni. Dzieje gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny są wogóle szczególniejsze: w roku 
1846 z powodu ruchu polskiego trzeba było je zamknąć, 
w r. 1848 wcale nie było zwiedzane, w r. 1863 trzeba 
było wydalić 21 alumnów za agitacye polityczne a 13 
ukarano sądownie jako członków związku tajnego. Cał- 
kićm zniesiony zresztą alumnat ten nie jest, dopóki sejm 
nie rozstrzygnie o jego losach. Zaprojekt owaliśmy Izbie 
użyć funduszów alumnaekich na stypendya i proszę was 
przyjąć ten projekt.

* Lublin. [S chizma w Lubel­
ski ć m.] W Lubęlskićm, piszą do Ojczyzny, 
starał się rząd rosyjski przeprowadzać schizmę 
mnićj rażącemi sposobami, niż na Podlasiu i to 
głównie dla tćj przyczyny, iż miał on tu zręczniej­
szych wykonawców swego planu. Łagodniejszego 
tego sposobu trzymał się aż do dnia 4 lutego 
r. b. W dniu tym zwołaną została w sprawie pra­
wosławia kongregacya dekanalna przez dziekana 
i kanonika Popielowskiego Seweryna U1 a n i c k i e- 
go do Poturzyna. A ponieważ wiedziano powsze­
chnie o celu kongregacyi i ponieważ z wyjątkiem 
Galicyan nikt prawie na nią nie przybył, odłożono 
ją na dz eó 9 lutego. Ażeby zsś nikt nie tłóma- 
czył się nieświadomością, za wspólućm porozumie­
niem się Baranowa z Szelistowem i Ulanickim po- 
wysylano prawie po wszystkich księży, którzy nie 
t>yli na kongregacyi dnia 4 lutego, i na ich koszt 
podwody, stójki, dodając każ.ićj po jednym stra­
żniku, ażeby tenże koniecznie sprowadził księży na 
kongregacyą. Tym sposobem kongregacya była 
w komplecie. Aby zaś wywrzeć całe parcie na 
księży, o których z góry wiedziano, że nie przy­
staną na żadne propozycye rządu, przybyli na nią 
także urzędnik do spraw unickich Baranów i na­
czelnik powiatu tomaszowskiego Szelistow wraz 
z oddziałem żandarmeryi i straży ziemskićj!

Pamiętn e owo posiedzenie z dnia 9 lutego 
zagaił Ulanicki przemową, w którćj zwrócił uwagę 
obecnych na to, iż nadszedł ten oczekiwany dzień, 
Y którym wszyscy Unici powinni się przyłączyć 
oo prawosławia i oddać się pod władzę najświęt­
szego synodu petersburgskiego, oraz zawezwał

wszystkich do zredagowania aktu przyłą­
czenia. W odpowiedzi na to odrzekł admini­
strator parafiii Dołhobyczowa, Roman Kurczyński 
(Galicyanin), że oddawna i z upragnieniem oczeki­
wali wszyscy tćj radosnćj chwili. p0 takićm cv- 
nicznćm przemówieniu Kurczyńskiego, za które 
mu Moskale i moskalofile podziękowali, przystą­
piono bezzwłocznie do zredagowania do konsvsto- 
rza chełmskiego adresu, który brzmi w dosłownćm 
tłómaczeniu z rosyjskiego, jak następuje:

Akt.
My niżćj podpisani księża parafialni z tomaszow­

skiego dekanatu, zebraws-.y się dnia 9 lutego, 1875 roku 
do wsi Potnr?yna, po przedłożeniu nam przez dziekana 
i kanonika Seweryna Ulanickicgo kwestyi o przyłączeniu 
Unitów do prawosławia, uznając prawdę w prawosławiu 
i zdrowo rozebrawszy tę sprawę, wraz z naszymi 
parafianami jednomyślnie zgodziliśmy 
się na przyłączenie do prawesiawiaipo- 
z o s t a n i e n a w i e c z n e czasy wposłnszeń- 
stwie najświętszego wszech rosyjskiego 
rządzącego synodu.

Przytćm duchowieństwo tomaszowskiego dekanatu 
najpokornićj uprasza chełmski konsystorz o wyje­
dnanie na to Najwyższego zezwolenia.“

Adres ten oprócz Ulanickicgo i kilku słabo­
witych starców podpisany został przez wszystkich 
bez wyjątku Galicyan , wsztscy zaś inni odmówili 
swoich podpisów. Jak widać, aa wet w tak stano- 
wczćj chwili, gdy rząd wyraźnie zażądał od ducho­
wieństwa przyłączenia się do prawosławia i wtędy 
nawet nie tylko niepytano s;ę ludu, czy się zgadza 
na to, ale Baranów żądał od duchownych, ażeby 
nic nie mówili ludowi o zamiarach rządu i o tćm, 
że podpisali się na akcie powyższym i w imieniu 
ludu. Dosiero wtedy, gdy większość duchownych 
nie chciała położyć swego podpisu na powyższym 
akcie, zwołano z pomiędzy sołtysów, ich zastępców 
i starostów kościelnych, po dwóch z każdćj wsi 
do powiatu i tam ich namawiano wszelkiemi spo­
sobami, ażeby się podpisali; tym zaś, którzy się 
opierali, grożono: powrotem do pańszczyzny, kon- 
trybucyami, biciem, a wreszcie strzelaniem jak na 
Podia nu.

Tak zagrożeni i przerażeni biedni włościanie, 
chociaż w duszy przeciwni wszelkim zaprowadzo­
nym zmianom, dla pozbycia się natrętnych czyno- 
wników, niektórzy pokładli swoje podpisy w imie­
niu całćj wsi, a niekiedy i całych partfii, wielu 
zaś wręcz odmówiło podpisów. Takim to sposobem 
wszędzie mnićj więcćj odbywa się tak nazywane 
przyłączenie do prawosławia.

Aby zjednać dla prawosławia coraz większą 
liczbę wyznawców, rząd moskiewski ucieka się czę­
stokroć do środków najniemoralniejszych, których 
nieomieszkują wyzyskiwać nawet ludzie, będący w 
nieporozumieniu z sądami karnerai.

Oto przykład. Jasiński, były proboszcz 
parafii Magierowa, w Galicyi, zkąd go parafianie 
wypędzili, a od lat kilku proboszcz parafii Bisz­
czy w okolicach Biłgoraja, nie kontentując się 
godziwemi dochodami i pragnąc wyzyskać swoje 
zaprzedanie się Moskwie, w zmowie z miejscowym 
pisarzem gminnym i naczelnikiem straży ziem- 
skićj w Biłgoraju Szyło w em, przed kilku laty 
okradłi kasę gminu i w Biszczy. W skutek tego 
Szyłow dostał dymisyą 1 poszedł pod sąd, a Ja­
siński, jako najwinniejszy, skazany został na 3 
lata więzienia. Ze względu jednakże na jego za­
sługi, położone dla prawosławia, sądy odebrały 
polecenie od wyższćj władzy nienalegania na wy­
konanie wyroku, Dopiero teraz, gdy przyszło 
w tarnogrodzkim dekanacie do formalnego przy­
jęcia prawosławia. Jasiński, pragnąc się uwol­
nić od ciążącego na nim wyroku, odpowiedział, 
że (jopieyo wtedy podpisze się pa prawosławie, 
kiedy rząd zniesie wydany nań wyrok. I nie ma 
wątpliwości, że dla zyskania tak gorliwego wy­
znawcy rząd to zrobi.

* Utlpsfe- [Sprawa Łahi czyń ska.] 
Donosiliśmy przed kilku miesiącami o sprawie Ła- 
hiczyńskićj, która, jak wiadomo, zak uczyła się 
fatalnie dla obywateli miasta Łabiczyna, bo wyzuci 
zostali przez byłego tutejszego gubernatora Toka- 
rewa z gruntów, odwiecznie przez nich posiada­
nych, a prócz tego zapłacić mu musieli grubą 
kwotę pieniężną za straty, jakoby przez niego po­
niesione, oraz rządowi również znaczną kwotę ty­
tułem zwrotu wydatków, poniesionych za egzeku- 
cyą wojenną. Mimo to, jak donoszą z Litwy pod 
dniem 6 b. m. do D z i e n P o z n., nie dają Ła- 
hiczanie za wygraną. Nie dawno po raz drugi 
wysłali deputacyą do Petersburga; adwokaci wszak­
że nie chcieli podjąć się ich sprawy dla tego, że 
już minęły termina apelacyjne. W końcu przecież 
podjął się jćj adwokat Skinder, kazawszy sobie za 
płacić dwa tysiące rubli. Nie robi im wielkićj na­
dziei wygranćj; w plenipotencji, jaką im kazał dla 
siebie wystawić, dodano, że skoro skutku pomyśl­
nego nie pozyskają na drodze sądowćj. Skinder 
mocen jest odwołać się do miłosierdzia carskiego.

Jaka tu, pisze dalćj korespondent, u nas 
istnieje procedura, najlepićj przekonać was może 
to, że w raportach, wysyłanych do Petersb irga, do­
noszono, że w Łahiczynie wybuchł bunt nie z po­
wodu, jak istotnie było, wydzierania Łahiczanom 
własności, lecz nowćj ustawy o służbie wojskowćj 
obowiązkowćj. Fałsz to wierutny, a jednak uszło 
to bezkarnie, bo gubernator miński jest krewnym 
Potapowa. Była chwila, gdzie spodziewano się, że 
sprawa weźmie lepszy obrót; minister bowiem spra­
wiedliwości, hr. Pahlen, zażądał akt, dotyczących 
tćj sprawy, nadzieja jednak spełzła na niczćm; 
widocznie minister, przejrzawszy akta, przekonał 
się o wielkich brudach, w tćj sprawie spełnionych, 
i nie chciał ich na jaw wydobywać. Dla nieroz- 
mazywania brudów krzyczące bezprawie naprawio 
nćm nie zostało.

* ’Wiedeń, 12 marcu [W sprawie 
podróży cesarza do Dalmacyi. — 
O nowym zjeździe trzech cesarzy. — 
Delegacya polska w wiedeńskićj Ra­
dzie państwa] O projektowanćj podróży ce­
sarza Franciszka Józefa do Dalmacyi najrozmaitsze 
krążą wersye. I tak ma podobno cesarz wyjechać

dnia 2 kwietnia do Tryestu, gdzie zapewne przez 
dwa dni zabawi i zkąd niezawodnie odwiedzi mia­
sto Gorycyą. Następnie pojedzie cesarz koleją 
żelazną do Wenecyi. Po dwudniowym w mieście 
tćm pobycie, wsiądzie monarcha austryacki na sta­
tek parowy i popłynie naprzód do Poli a ztamtąd 
do Żary. Wiadomość o podróży cesar a do We­
necyi dla spotkania się tamże z Wiktorem Ema­
nuelem witają dzienniki liberalne tutejsze z nieta- 
jonćm zadowoleniem.

Co się tyczy podanćj przez N. fr. Presse 
wiadomości o nowćm znów spotkaniu się w nie- 
zadługim czasie trzech cesarzy, donoszą do Biura 
Wolffa w Berlinie, że w kołach tutejszych dyplo­
matycznych nic nie słychać takiego, coby wiadomość 
tę jakokolwiek uzasadnić mogło.

W wiedeńskićj Radzie państwa, w Izbie po­
słów, toczą się — pisze Gazeta Narodo­
wa — rozprawy nad ustawą o podatku od bu­
dynków. Jest to może pierwsza sprawa, w któ­
rćj delegacya galicyjska świetne zajęła stanowisko 
i zyskała sobie prawdziwe poważanie. Polacy sta­
nęli na czele mniejszości; pp. Wężyki obaj 
Czerkawscy, a mianowicie p. Krzeczuno- 
w i c z prowadzą bój z całą wytrwałością i z nie­
pospolitą zdolnością; ale naturalnie większość nie 
da się przekonać argumentami. — Mimo to dele­
gaci polscy odnieśli tu i owdzie pewne zwvcięztwa 
Staraniem ich jest łamać zapędy i finty fiskalizmu, 
przedewszystkićm zaś bronić lud ubogi od zbytnich 
ciężarów. Większość nie chce uwzg'ędnić, że po­
między położeniem włościanina, między jego do­
mostwem itp w Galicyi, a w innych krajach Au- 
stryi zachodzą ogromne różnice, i wszystko pod 
jednę i tę sarnę pociąga miarę. Smutna’rzecz, że 
posłowie ruscy nie tylko nie popierają swych 
kolegów Polaków, ale owszćm, gdzie tylko mogą, 
rzucają im kije pod nogi, byle nasycić swoje na­
miętności polityczne. W sprawie podatku grunto­
wego tylko dwory bronią włościan od fiskalizmu; 
w sprawie podatku od budynków delegaci galicyjscy 
domagali się, aby do komisyi szacunkowych przy­
zywane były reprezentacje powiatowe — niestety 
zaślepieni Pawlikowy przeciw temu wystąpili. Za­
ledwie p. Kowalski raz jjden poparł delegacyą 
dnia 10 bm., ale i tu nie przystąpił do jćj wnio­
sku, tylko osobny postawił,

* Paryż, 12 marca. [Program dzi­
siejszego ministerstwa.] Wszyscy człon­
kowie lewicy, powróciwszy wczoraj z Wersalu, mie­
li bardzo powarzone miny. Oświadczenia pana 
Buffet, które oddał był imieniem całego gabinetu,

. nie tylko umiarkowaną, jak powiada korespondent 
tutejszy do Koeln. Ztg, lewicę i radykalistów 
rozgniewały, ale także „konserwatystów“ z lewego 
centrum odurzyły. Jeden z tych „konserwatystów“ 
przystąpił po odczytaniu programu do pana Wal- 
lon i rzekł do niego: „Moglibyście byli panowie, 
takim sposobem i przez księcia de Broglie lub pa­
na de Fourtou kazać podpisać swoje oświadczenia.** 
Jeden z członków grupy „Union rćpublieaine“ po­
wiedział wczoraj wieczorem: „Panowie Dufaure 
i Leon Say sami się zabili, przyjmując tak reak­
cyjny program, to jednakże nie przeszkadza żeśmy 
zostali wystrychnięci na dudków.“ Republikańska 
lewica wpadła w łapkę orleanistowską i teraz by- 
najmnićj nie ma prawa uskarżać się.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Wersal, 14 marca. Biura lewicy przy­

stały jednomyślnie na kandydaturę księcia 
d’Audiffret-Pasquier na Marszałka Zgromadze­
nia narodowego, nie domagając się u prawego 
centrum w zamian za to, aby na pana Du- 
clerc, jako na wicemarszałka, głosowano.

Bayonne, 14 marca. Dywizya Sala- 
manca zajęła pozycyą pod Monte Gerante 
w pobliżu Portugalety; pozycya ta panuje nad 
doliną Sommorostro i nad traktem do Bilbao 
prowadzącym.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 15 mirca.

BAZAR. Rekowski z Świniarek, Stablewski z Zalesia,
Węgierski zStarkowca, Dr. Sznłdrzyński •< Siernik, 
hr. Bniński z Samostrzela, Stablewski z Ślacheina, 
Trzetrsewiński „z Polski, Gruzewski z Proszkowa.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Właścic. dóbr 
lir. Miąezyóski, J. Karnkowski, K Karnkowski, 
Szetkowski i Torosiewicz z Polski, Brodnicki 
z Nieświastowic, Krasicki z Rokossowa, książę

. Ogiński z Galicyi, Lewandowski z żoną z Łubowa, 
p. Chłapowska z Bonikowa.

HOTEL RZYMSKI; Wiaśc. dóbr Waligórski z Skórze- 
wa, Polewski i Jabłowski z Wrocławia.
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O I E Ł, O -Au.
Fozuańskie 3>|, pet. listy zastawne 98,50 płacono 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast, 94,60 płc., poznańskie 
listy rentowe 96,60 płac., pozti. prowine. akcye bankowe 
109 25 płc., posn. 5 pt. prowine. obligacye 101 plac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowa 100,75 płac., pozn, 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 98,— płac., poznańskie 
4% pot. obligacye powiatowe 91,— płac., pozn. 4 pet. obll- 
gacye miejskie II einis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye mieiskie 105,50 płac., pruskie 35^ pet. oblig. długu 
państwa 137,50 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4*/, pet. nkonsolid. pożyczka —,— płc., 
pruska 3'/, pet. pożyczka prera. 137,— płc. polskie 5’', 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,30 płac., akcye górnoszląskiei kolei żel. Lit, A. 
— — plac., akcye górnoszląskićj kolei Żelazn. Lit. 
E. płacono, akcye stałe starogardzko-poznańsk.
kolei żel. 100,75 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
laz. 27,50 płac., banknoty zagraniczne —,— płac, ro­
syjskie banknoty 283,40 płc., Ostdentschebank 78,— płc. 
P-oduktenbank —zęd., Wechsłerbank — plac., Kwi­
lecki, Potocki i i- p ~ plac,

Zyto: (pr. 20 cent.), —.wypowiedziano cent 1000 
cena wypowiedz. 148,—, na marzec 143,50, marz.-kwiecień 
143,50^143, m., na wiosnę 143,50-143, m., kw.-maj 143,50- 
143, maj-czer. 143,50 m., czerw.-lip. 144,— m.

Oko wi ta: (z beczką) (pr.litrów — Tralles.) 
Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 55,80 na 
msrzec 56-55,90-55,80 m., kw. 56,20 m., maj 56,80, kw.-maj
56,50----- ,— in., czerw. 57,50 mr., lipiec 58,20 mr., sierpień
58,60 marek.

W miejscu okowita (bez boczki) 55,20 mrk.
Poznaśłka rena targona d. 15 marca.

piękn. średnia ordyn.
Pszenica

cena.
50 kilogr. 9 20 8 20 7 6 i

Żyto 50 n 7 50 7 30 7 15
Jęczmień 50 7 50 7 - 6 :0
Owies 50 9 8 50 8 —
Groch do gotow. 50 11 — 10 — 9 50
Groch na paszę 50 9 20 9 — 8 80
Perki 50 2 25 2 20 2 —

Walne Zebranie
Garbarni Poznańskiej

we
Wronkach.

* Odkładając dla brak« miejsca Sprawozdanie Dy- 
rekcyi Poznańskiej Garbarni na rok ubiegły rachunkowy 
1874, do następnego numeru, donosimy dziś czytelnikom 
naszym, że wczoraj odbyło się w Wronkach Walne Ze­
branie akcyonaryuszy tćjże Garbarni, reprezentujące 186 
Akcyi, jakkolwiek co do osób nie liczne. Po obejrzeniu 
zakładu, tj. Garbarni i Tartaku, którego to zakładu ruch 
obecny nader miłe na zwiedzających zrobił wrażenie, od­
było się posiedzenie. Bilans został zatwierdzony, ostem­
plowanie zredukowanych na Walnćm Zebraniu 7 wrze­
śnia 1874 r. Akcyi pierwotnych dla formalnego wykona­
nia postanowione a na członka Rady Nadzorczśj w miej- 
jsce występującego p. St. Kurnatowskiego, jednogłośnie 
wybrany p. Mieczysław hr. Kwilecki.

Wroelawska cena targowa, 13 marca.
Ocenienie komisyi 

policyjnój
piękne 
mr. fn.

średnie
mr.fn.

poślednie
mr.fn«

Pszenica biała nowa 19 50 18 10 15 70
„ żółta nowa 17 80 16 20 U 90

Zyto nowe 15 10 14 40 13 —
Jęczmień nowy 16 — 14 70 13 —
Owies stary 17 10 15 40 14 60
Owies nowy — — —
Groch 20 80 19 70 16 40

100 kil. netto piękne średnie poślednie
Ocenienia izby 

handiowćj mr.fn. mr. tn. mr.fn.
Rzep 25 — 24 - 22 —
Rzepik zimowy 24 — 22 — 19 50

„ latowy 24 — 22 — 19 50
Lnie» 22 75 21 25 19 25
Sieuiie lniane 27 - 25 50 23 50

—  ----- - 'W ..............-'..UJ—UiM

Telegram giełdowy fi&uryera I»«- 
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Bern, 12 mat e t Rada związkowa posta­
nowiła dać odprawę powtórnemu rekursowi Bi­
skupa Lachat, protestującemu przeciw zniesieniu 
kapituły katedralnćj w Bazylei i preciw likwi 
dacyi majątku biskupstw.

Ltndyn, 13 marek. Przy wczorajszj m wy­
borze do perlamentu w Tipperary wybrany został 
na nowo Johu Mitchell 3114 glosami. Współza­
wodnik jego Moor otrzymał 746 głosów

Rzym, 12 marca. Dzienniki tutejsze, które 
• się o projektowanym zjeździe cesarza austryackie- 

go z królem włoskim z wielkićm zadowoleniem wy­
rażają, donoszą równocześnie, że cesarz Franciszek 
Józef przybędzie 5 kwietnia do Wenecyi, zabawi 
tamże dwa doi i uda się następnie w dalszą po- 

j dróż do Pola. Opinione powiada, że cesarz sam 
zaproponował na miejsce spotkania Wehecyą i że 
myśl ta jest dowodem, jak serdecznemi i ścisłemi 
są stosunki pomiędzy obu monarchami i ich rzą 
darni.

Petersburg, 13 marca. Ambasador nie­
miecki, książę Reuss, przybył tu onegdaj wieczo­
rem i był wczoraj zaraz z wizytą u księcia Gor- 
czakowa. Stan zdrowia księcia Reuss jest zado- 
walniający. — Co do kierunku, w jakim budowa­
ną będzie Uralska kolćj (sybirska), dotąd nic jesz­
cze nie zadecydowano; nastąpi to jednakże, jak 
słychać, w bardzo krótkim czasie. — Były mini­
ster dróg i komunikacyi, hrabia Bobryński, przy­
był do Petersburga i po krótkim tu pobycie wy­
jechał do Paryża.

Beriin dnia

Nadreńs, kol. 118 
Kol. Min.kol. 112 
Liitt. Limbnrg 13 
Szwaj bk.weks 14 
March. kolćj 29 
Aus. ak. kred 437 
dito banknoty 183 
Beri ba u weka 98 
Wrocł Diacon 86

14 marca 1875 
Not. 13

114 50 Ostd. Bank.

(Kursa końcowe)
Not. 13

113 50 
15 60 
14 10 
27 9

434 50 
193 40 
98 50 
86 -

dito Prod'Bank. 
Pozn Wecbselb 
Akcye Telusa 
Dormun. Unia 
Immobilien 
Siidenil. 
Laurahütte

78 50 
16 
- 50

26 25 
92 
12 50 

118 —

78 50 
16 — 
- 50

26 25 
91 60 
12 25 

118 50

Berlin dnia 14 marca 1875.
Not 13

Pszenica słabiój
Kw Maj 182 50 182 50
C,er Lip 186 50 186 50

Zyto słabiej
w miejscu
Kw Maj 149 50 149 —
Maj Czer 14:: — 145 —
Czer Lip 144 — 144 —

Olej rzep słabiśj
Kw Maj 56 60 56 40
Maj Czer r.7 - 57 —
Sier Wrz 59 50 59 40

Okowita stale
w miejscu 56 50 56 60
Luty 58 25 57 60
Kw Maj 58 90 58 70
Czer Lip 59 9j 59 70
Lip Sier 61 - 61 20

zczecin dnia 14 marca

(Kursa końcowe.)
Not 13

—159 50
Wypow żyta - 
Wypow okow — —
lapitały
Galicyany 105 — 104 50 
Pr pap państ 91 20 91 10 
Poz 4%lis zast 94 80 94 60 
Poz list rent 96 90 96 40 
Kolćj Państw 572 — 571 — 
Lombardy 250 — 246 — 
Auslosyl860 120 70 119 50 
Włochy 72 70 72 20 
Amerykany 99 20 99 20 
Turkij 44 30 43 90
7 U prRumuń 35 80 35 70 
Pol lik lis zast 70 40 70 60 
Resyjs bknot 283 30 283 40 
Srb. ren austr 69 80 69 90 
1875. (Kursa końcowe.)

Not 3 Not 13
52 50 
52 50 
55 70

55 70 
57 20 
59 — 
59 90

Psz ica wyżej
Kw Maj 
Maj Czer

Zyto wyżej
Kw Maj 
Maj Czer 

Olé] rzepi stale

147

Marzec 53 —
¡184 50 Kw Maj 53 25
¡184 50 Na Jesień 56 -

Okowita wyżćj
w miejs u 56 -

145 50 Marzec 57 80
142 — Kw Maj 59 50

Czer Lip 60 50



4
Wszystkim chorym sita i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REVALESC1ERE
•4 »# lat żadna choroba nic oparta 

Się temu girzyjemuemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie- 
niaca oddechowych, pęchtoddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
łozach, suchotach, astmie, kaszlą, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
■zumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
eiężarnośoi, diabites, melancholii, opadanin z ciała, ren

również jako pokarm dla 
lęka mamki.

matyzmie, pedogrze, błędnicy; . ,
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od miel 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dedć, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syla się na żądanie franco.
gkróeouy wyełtąg z $0,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Reralescióre du Barry zastępuje 
ws wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowyoh itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniaoh, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem nżywą się tego rzeczywiście

nieocenionego środka nie tylko przy chorobaoh gardło­
wych i piersiowych, ale 
i gardlanych. (L,

e przy suchotach płuoowyoh 
S.) Bud. Wurzer, radzca medycznygardlanyc

członek kilku uczonych Towarzystw,
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodnika klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie choiały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tala 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychndnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Küller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za­
wrotu głowy 1 ściśnienia piersi.

No. 76,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zój szkole bandlowćj wg Wiedniu, z rozpaczcier-Uwego 

sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnięcia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle. 
niego rąk 1 nóg.

Revalescićre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można' przez Du Bąrry i Sp. w Berli. 
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — j'4 
ulica Fryderykowska i n wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
., Bydgoszczy» S, Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach i Jul. Zeleśnik.
„ Opolu i Teodor Eonietzko.
„ Kaclborzui Józef Tankę.
„ Rawiczu i J. Mroczkowski.
„ Toruniu < Hugon Claass.

Kubliński,
Dnia dzisiejszego o godzinie 10 przed połu­

dniem zakończyła w Poznaniu żywot doczesny 
po długich a ciężkich ęjerpieniach śp.

Melania z Żychlińskich
Słotwiriska.

Złożenie zwłok do grobu familijnego w Za­
niemyślu odbędzie się w czwartek 18 bm., 
o czóm donoszą krewnym, przyjaciołom i znajo­
mym w smutku pogrożeni [434]

Mąż i Rodzina.

*1
przyjmuje pacyentów od

» do 6.
Poznań, ul. Sto-Marcińska 4, 

obok kościoła. (132)

Łyżwy

Walne Zebranie i
komandytystów młyna parowego

Grabski, Wittoftsfl i sj.
s odbędzie się

dnia 31 marca r. to.
o godzinie 12 w południe w Inowrocławiu w lo­
kalu T. Wituskiego. (427)

Porządek dzienny:
Czynności zwykłe § 22 ustawy objęte.

Przewodniczący Rady ŃadzorczdJ.
Brzeski.

Handel artystyczny J. Chociszewskiego
w Poznaniu, róg ul. Butelskièj i Slósarskićj nr. 6 poleca jako podarki na 
imieniny, urodziny, ślubne, do ozdoby salonów i pokoi prześlicznie wykona: 
ne obrazy olejne i druki olejne. Szczególnie polecenia godne są następne- 
Matk* Boska Częstochowska w wielkich rozmiarach, przez tu­
tejszego artystę malowana, w złotych trwałych ramach 15 tal. Madon­
na Murilla 23 cali wysoka 18 szeroka cena 2% tal. w ramach bąrokowych 
zwyozajnych 5 tal., w pięknych czeskich ramach na płótnie 9 tal. S. Józef 
w téj samej wielkości i oenie co poprzedni obraz. Madonna Sixtin? Rafaela 
22% wyg. 17%“ szer. Oryginał należy do najpiękniejszych obrazów na świę­
cie. Matka Boska stoi aa kuli ziemskićj, po prawćj św. Sykstus, po lewćj 
św. Barbara, tło z samych aniołków złozone, na przodzie dwa aniołki. Cena 
2% tal. w ramach, barokowych zwyczajnych 5 tal., w pięknych ramach 1( 
tal. Św. Trójc*. U góry Bóg Ojciec i Duch Sty, na dole Matka Bosks 
z dzieciątkiem Jdzus i św. Elżbieta ze św. Janem. Wielkość i cena, jak 
u poprzedniego. Hece homo i Mater dolorosa 21 I wys. 19’ 
szer. Cena za za obydwa 4 tal., w zwycz. ramach 9 tal., w czeskich 16 tal. 
Chrystus na krzyżu 15% wys. 22" szer. Cena 1% tal. w ramach 3 i 5 tal 
MWieezerza Pańska podług Leonarda dal Vinci 17 wys. 22“ szer. 3 
Ul., w ramach po 4% i 7 Ul. Madonna tleli» Sedł* 25 wys. 22 
szer. Jest to najlepsza kopia w druku olejnym słynnego obrazu Rafaela 
znajdującego się we Florenoyi. Cena 4 tal., w ramach po 7 i 12 tal. stóso 
wale do dobroci.

Z 6 innych obrazów polecenia godne: Kościuszko w więzie­
niu, obraz malowany na płótniu przez W. Eliasza, 28 wys. 22“ szer. Cena 
120 tal. Soblesku z synami Markiem i Janem (późniejszym królem pol­
skim) przed grobowcem Żółkiewskiego. Przepyszny druk olejny podług ory­
ginału, będącego własnością p. Lyakowakiego w Mileszewach w Prusach Zach. 
32 w. 22“ sz. Cena egz. podklejonego na płótnie i ślepych tamach 13 tal. 10 
igr., zwycz. ramach 16 tąl., w ślicznych barok. 20 tak Kolia Potocka 
16* wys. 13* szer. Była to swego czasu największa piękność, na cześć któ- 
rój napisał Trembecki Zofijówkę. Cena 2 tal., w ramach zwyczajnych 
3’/» tal., z podklejeniem na płótnie w prześlicznych ramach czeskich 6*/, tal. 
Chłopiec chwytający raki i tenże sam jedząoy takowe 15* wys. 12". Ce­
na za obydwa 2 tal., w ramach 5 i 8 tal. Jeleń i Gieiuza 17" wys. 22* 
■ser. Cena za jeden 2 tal., w ramach 4 tal. Prócz tego rozmaite inne obra­
zy religijne, krajobrazy, rodzajowe itd. [428].J. Chociszewski, Poznań.

Slacbcinie przy
loteryi (ciągu, od 16 do orouzie UlOŻDa uabyć za po-

s. rédiiém

, « po 7. Bvf|ilensiw

Losy król, prusfciéj loteryi w
do 3 kl. 151 loteryi (ciągu, od 16 do brodzie

IŁ*.
(D. 1018) Eommandantenstr. 30. 

[278]

świeżo marynowanego (415)

Sama
poleea handel«I. Affeltowlcz

Chwaliszewo 87.

tunkach 
w dwóch 
rze za 
tuzin po 
ju mogą 
wnież są

od 5 sgr. począwszy; 
Łyżwy damskie, 
Łyżwy dla lamerów, 
Łyżwy stalowe, 
Łyżwy patentowane

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
Skład żelaza.

Pensyonarzy
mogę jeszcze przyjąć i nauki języ­
ka polskiego, niemieckiego i francaz- 
kiego prywatnie udzielać. ¡429]

Rnidzlftshl,
ul. Śto-Marcińska No. 2, dom Jarec­

kiego, drugie piętro, na lewo.

Ogrodowy
kawaler, dobrze się znający 
na założeniu ogrodu warzyw­
nego i sadzenia drzewek, znaj­
dzie miejsce natychmiast lub 
od 1 kwietnia w Dominium 
Chraplewo pod Kuśli­
nem. (419)

Skład nasion
Hlar& Tbfele,

Berlin, Linienstrasse 130, 
poleca swój skład en grog dr 
en détail wyborowych nasion 
gospodarczych, jako to: zbóż, 
koniczyn, seradeli, wyki, 
łubinu, buraków asigiel. i 
pastewnych itd. Daléj swe 
chlubnie znane HRS10H&

traw dla łąk, pastwisk, 
I zakładów parkowych. 
Wszelkie gatunki świeżych nasion 

leśnych, warzywnych 
ł kwiatów.

Katalogi bezpłatnie i franco. 
Odsprzedającym udzielamy zyskowny 
rabat.

Oferty na zakupno gospodarczych 
nasion wszelkich gatunków przyjmu­
ją się przy załączeniu wzorów i po­
daniu ceny i natychmiast nastąpi na 
nie odpowiedź. Ajentów do rozsprze- 
daży tych artykułów w innych mia­
stach poszukuje się. (H. 1680) [301

zamówieniem Co- 
najnowszych ga-

i Rchirantisów
barwach po 1 tala- 
tuzin, Gnąphalii 
15 sgr., które w ma- 
być odebrane. Ró- 

do nabycia dsi-

W

ozki jabłkowe po i% sgr. 
kopę. (417) Iza

Na
nadchodzącą porę!

Sukna, 
Wyroby na paletoty, 

Rnhskiny, 
Krawatki, 

Fular?.

Dery podróżne, 
Szale podróżne. 
Kołdry wełniane,

Kołdry watowane, 
Płaszcze gumowe

poleca w największym doborze

Robert Schmidt
dawniój (411)

Antoni Schmidt
Rynek 63.

Założyliśmy w Poznaniu przy ulicy ®'ry- 
łdcrykowsfeiej 18

Skład twardych silnie działających

MIodzS
i prosimy o składanie obstalunków u panów <3. Fritseli 
<£? Comp. (431)

Dominium Góra pod Jarocinem.
Mollard.

Zbożowe twarde młodzie
z Góry

w znanym silnie działającym gatunku codziennie świeże polecaistłaft fabryKi w Poznaniu MoryliOwsKa ul. 18,|
Prosimy o wczesne zamówienia na Święta,

BT W jiątek, 191. u.
sprowadzę znowu rannym po­
ciągiem na sprzedaż do hotelu, 
tieileriŁ wielki transport

świeżo dojnych

krów z cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

J. Kłaków,
(430) handlarz bydła.

Intermistycz. teatr
w Poznaniu.

W Poniedziałek 15 marca.
Benefis

panny Zofii Eksteln.

Feuer
in der Mfidchenschnle

Eomedya w 1 akcie Jz franonzkiego 
p. Reiuieke.

Poczóm
Eine Tochter die ihre Mnb 

ter yerheirathen will.
Eomedya w 1 akcie p. Ul. i L. Gfin- 

thera.
Na zakończenie

Ranni weint, Hansi laclt.
Komiczna operetka w 1 akcie p. Re* 

my, muzyka Offenbacha. (432) 
We wtortk 16 marca.

Benefis
panny Herminy Paegner

Operetka w 1 akcie p. Brann, muzyka 
p. 8uppe.

Touristen Abenteuer in 
den A pen,

Szansonetka w 2 aktach p. Baumana, 
muzyka p. C. Steina.

Vom Centralbahnhof 
nach der grossen Ger­

berstrasse.
Erotofila lokalna w 1 akcie p. B.
SW Sa to moje besseflao* 

we przedstunlessie zapra­
szam uprzejmie

Benin na Paegner.

Wielki wybór Towarów Angielskich i Francnzkich
na porę wiosenną odebrali i polecają stósownie do przyjętej zasady han­
dlowej po cenach stałych lecz umiarkowanych.

Bezpośrednie stósunki z pierwszorzędneml fabrykami stawiają nas w możności 
ofiarowania PP. kupcom i krawcom na prowincyi powyższych towarów 
po bardzo korzystnych cenach hurtowych.

Próby i cenniki na żądanie przesyłamy franco.
AU & BIELIŃSKI

[US] ulica Wilbelmowska Ufo. 13 (obok kroi, banku).
Nakładem Ludwika Gayal.era. — Czcionkami L. Mers]baeha.
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